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■g. 4 k. 80, półrocznie ra. 2 k. 40, 
iwartalaie rs. 1 kopiejek 20, mie- 
tiecznie kop. 40; za odnoszenie do 
Łomu dopłaca się k. 5 na miesiąc.
Numer pojedynczy -w Kan- 

orze Redakcji kop. 5.
Redakcja otwarta od 11-ej 

■ano do 2-ej po południu.

KURIER WARSZAWSKI
ROK PIĘĆDZIESIĄTY TRZECI.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie wynosi rocznie rub. sr. 8, 
(w tem mieści się już opłata po­
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop.40r 
Oraz za opakowanie i Ekspedycja 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się ro« 
"cznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają sit

Dziś: ŚS. Cyrylla Bisk, i Anatoli P. 
Czwartek: 7 braci MM. synów Felicyty. 
Piątek: ŚŚ. Sabina Wyz. i Pelagji P. M. 
Sobota: Jana Gwalberta.

Wschód słońca o godzinie 3 min. 51. ! Długość dnia godzin 16 min. 27.
Zachód „ „8 18. h Ubyło „ „ „ 16.

Adres Redakcji „Knijera Warsi.”: PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. Ł. ZABŁOCKIEJ.

Niedziela: ŚŚ Małgorzaty i Jana z Dukli 
Poniedziałek: Ś-go Bonawentury Biskupa. 
Wtorek: ŚŚ Elżbiety Wd. i Kiliana B. 
Środa: M. P. Szkaplerznej.

k _ Od dziś rozpoczęła się Nowenna na cześć Ś-go 
rWincentego ś Paulo, w kościele Ś-go Krzyża: 
f Nowenna ta, jako poprzedzająca uroczystość S go 
| Wincentego a Paulo, przypadającą w dniu 19 b. m. 
•lipca, odprawiać się będzie w tejże Świątyni codzien- 
f nie aż do samej uroczystości, która obchodzoną będzie 
LLwspomnionej Świątyni Nabożeństwem Odpustowem. 
■B— W kościele Ś go Kazimierza na Nowem-Mieście 
(Ppiątek, to jest dnia llb.m., przypada doroczna pa­

miątka przeniesienia relikwji Ś-go Benedykta, która 
podprawiać się będzie Nabożeństwem Odpustowem z wy- 
»stawieniem Najświętszego Sakramentu. Wotywa przed 
i ołtarzem. S-go Benedykta rozpocznie się o godz. 9-tej, 
pStunma o godz. 10-tej i pół, celebrować takową będzie 
Jego Ekscelencja JX. Biskup Gintowt, kazanie wy- 

, głosi JX. Borzewski, kanonik metropolitalny. — Po- 
fczątek Nieszporów o godzinie 4-tej, w czasie których 
Słowo Boże wygłosi JX. Michalski, wikarjusz Ś-tej 

. Trójcy na Solcu, j______________

' Ustawa Towarzystwa Budowlanego Warszawskiego.
(Najwyżej zatwierdzona 30 marca 1873 r.).

(Ciąg dalszy,—patrz Nr 142 Kurjera Warszawskiego). 
III. Administracja Towarzystwa.

[ § 16. Administracją Towarzystwa przebywa w m. 
[ Warszawie i rozdziela się pomiędzy: 1) Zarządem, 2) 
[Radą Towarzystwa i 3) Ogólnem Zebraniem akcjona- 
■ftlSZÓW.
" 1. Zarząd.

§ 17. Zarząd składa się z 3-ch dyrektorów wybie­
ganych przez Zebranie Ogólne akcjonarjuszów na lat 
jdrzy.

§ 18. Dla zastępowania dyrektorów w razie długiej 
nieobecności, choroby lub wystąpienia, oraz w razie 

śmierci którego z nich, Zebranie Ogólne wybiera, na 
tychże samych zasadach jak dyrektorów, 3-ch zastęp­
ców, którzy w czasie pełnienia obowiązków dyrektora, 
używają wszelkich praw i atrybucyj do tego urzędu 
przywiązanych.

§ 19. Na dyrektorów i zastępców wybierane są 
'osoby posiadające nie mniej jak 50 akcij, które zacho­
wują się w kasie Towarzystwa przez cały czas pozo­
stawania wybranych osób na tych urzędach i nie mo­
gą być nikomu odstąpione do czasu zatwierdzenia ra- 
' nku za ostatni rok pełnienia przez akcjonarjuszów 

" związków dyrektora lub zastępcy. W razie gdyby 
nie było z pomiędzy akcjonarjuszów posiadających 
wyżej oznaczoną liczbę akcij, takich, którzyby .mogli 
zająć miejsce dyrektora i zastępcy, Zebranie Ogólne 
może, według własnego uznania, wybrać na te urzędy 
osoby nic mające takiej liczby akcyj, z tym jednak wa­
runkiem, ażeby wybrany, w przeciągu miesiąca po je­
go wybraniu, nabył wymaganą liczbę akcyj.

§ 20. Po upływie 3 lat od pierwszego wyboru dyre­
ktorów i zastępców, corocznie wychodzi jeden dyrek­
tor i jeden zastępca, z początku za spólnem porozu­
mieniem się lub losem, a następnie koleją wyboru; 
w miejsce zaś wychodzących wybierają się nowi dy­
rektor i zastępca. Wychodzący dyrektor i zastępca 
mogą być na nowo obrani.

§ 21. Zastępca powołany na miejsce zmarłego lub 
wyszłego dyrektora, pozostaje w Zarządzie tylko do 
końca okresu, na który poprzednik był wybrany.

§ 22. W razie jawnej nieskuteczności i szkodliwo­
ści działania dyrektorów i niewątpliwej niezdolności 
ich do prowadzenia interesów Towarzystwa, mogą oni 
być wydaleni, przez decyzję Zebrania Ogólnego i 
przed upływem ich mandatu.

§ 23. Dyrektorowie co rok pozwyczajnem Zebra­
niu Ogólnem wybierają z pomiędzy siebie prezesa. 
Na wypadek nieobecności lub wystąpienia dyrektora 
prezydującego, wybierany jest czasowo prezydujący.

§ 24. Za pracę w zarządzie interesami Towarzy­
stwa, dyrektorowie niezależnie od udziału w zyskach, 
według § 62 Ustawy, otrzymują stałą płacę w wyso­
kości oznaczonej przez Żebranie Ogólne akcjonarju­
szów.

§ 9' Zarząd prowadzi interesa i zarządza fundu­
sz.- uwarzystwa na wzór dobrze urządzonego do­
mu Handlowego; do obowiązków jego należą: a) przy- ’ 
jęcie od założycieli ksiąg i wniesionych za akcje fun- I 
duszów, a następnie przyjmowanie od akcjonarjuszów ; 
dalszych wpłat na akcje z zaznaczeniem o uiszczeniu

| tych wpłat na świadectwach tymczasowych przez zało­
życieli wydanych, i po zupełnem .opłaceniu akcij, wy­
dawanie takowych akcjonarjuszom w zamian za świa- 

i dectwa tymczasowe; b) urządzenie, w sposób handlo- 
i wy, książkowości kasy i kancelarji; c) lokowanie i za- 
' chowanie funduszów nieużytych Towarzystwa w spo- 
j sób uchwalony przez Zebranie Ogólne; d) wygotowa- 
! nie planu działania i projektu do etatu na rok nastę- 
i pny, oraz opinji co do sposobów rozwoju przedsię­

biorstw i przedstawienie takowych Radzie do rozbioru; 
ę) ułożenie bilansu i sprawozdania rocznego za rok 
ubiegły i przedstawienie takowego nie później jak 15 
marca do sprawdzenia delegacji rewizyjnej; f) miano­
wanie i uwolnienie osób służących w Towarzystwie, 
z wyjątkiem sekretarza, buchaltera głównego i kasje­
ra, i wyznaczenie im przedmiotu zajęcia i wynagrodze­
nia; g) ubezpieczenie majątku Towarzystwa; h) kup­
no materjałów i przedmiotów do celów Towarzystwa 
potrzebnych, tak za gotowiznę jak i na kredyt; i) wy- 
dawanie przytem stosownych zobowiązań terminowych, 
w granicach przez Zebranie ogólne zakreślonych i wy­
konywanie obrotów handlowych wchodzących w za­
kres czynności Towarzystwa (§ 2); k) zawieranie, zgo­
dnie z postanowieniami Rady, kontraktów i układów o 
kupno na własność lub użytkowanie czasowe gruntów 
i w ogóle nieruchomości.

Szczegółowy porządek czynności Zarządu, zakres 
praw jego i obowiązków, określa instrukcja przez Ra­
dę sporządzona a przez Zebranie Ogólne zatwierdza­
na i zmieniana.

Uwaga. Rachunkowość winna być prowadzona w ję­
zyku ruskim, albo z ruskim przekładem. Sprawozda­
nia Zarządu i ogłoszenia dla publiczności winny być 
ułożone w języku ruskim, a przy nich mogą być załą­
czone pwtekiady na inne języki. (D. W.—d. c. n.)

W Rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej za Nr. 1^6 wydanym, zamieszczono: 
W ukazie Senatu rządzącego z d. 6 czerwca r. b. za Nr 
21590 pomiędzy innemi powiedziano: 4) zmieniając 8 247 
ustawy o poborze opłaty od trunków w Królestwie Boiskiem, 
z mocy której zakłady w których uskutecznia się sprzedaż 
trunków zagranicznych, wolne są od wykupywania patentów, 
ustanowić przepisy następujące: zakłady do sprzedaży mo­
cnych trunków które obowiązane mieć patenta są: a) skła­
dy hurtowe (z wyjątkiem piwnic fabrycznych i niektórych 
składów czasowych), b) szynki i karczmy; c) domy zajezdne 
lub oberże, jeżeli w nich uskutecznia się sprzedaż mocnych 
trunków; d) traktjernie, kawiarnie, cukiernie i rozmaitego 
rodzaju bufety, jeżeli w takowych sprzedają się trunki; e) 
handle win; f) handle w których prowadzi się sprzedaż por­
teru lub piwa; 7) wyłuszczone w pdnktach 1—5 przepisy wpro­
wadzić w wykonanie z dniem 1 Lipca r. b.

Tym sposobem z dniem 1 lipca żaden z zakładów jako 
to: handle win, owocarnie, sklepy z warzywem i handle 
z wiktuałami jak również cukiernie, kawiarnie i herbaciarnie, 
niebędą miały prawa trzymać bez patentu nietylko krajo­
wych ale i zagranicznych trunków, tak samo jak to ustano­
wiono w cesarstwie przy wprowadzeniu systematu akcyznego- 

) W skutku odezwy w tym przedmiocie Inspektora 1-go Okrę­
gu Warszawskiego zarządu akcyznego z d. 18 czerwca r. b. 
za Nr 2867, oznajmiając o tem policji dla wiadomości pole­
cam Kommissarzom cykułowym, o treści zacytowanego uka- 

' zu zawiadomić zapokwitowaniem wszystkich bez wyjątku 
handlujących zamierzających utrzymywać na sprzedaż tak za- 

. graniczne jako i krajowe trunki, ażeby do dnia 1 lipca wy­
starali sią o patenta, w którym to dniu wykomenderowani 
zostaną urzędnicy akcyzni i nadzorcy dla sprawdzenia i spi­
sania protokołów z winnych, celem powołania ich do odpowie- 

t dzialności za sprzedaż trunków bez patentu; uprzedzić przy­
tem szynkarzy, że utrzymywanie trunków w zakładach otwar­
tych dla publiczności, a także użycie trunków chociażby ta­
kowe przyniesione były przez gości jest zabronionem i że 

j za uchybienia pod tym względem odpowiedzialni będą wła­
ściciele zakładów tak samo jak za bezpatentową sprzedaż.

j Zalecić wreszcie Naczelnikom ucząstkowym ściśle prze- 
j strzegać, ażeby sprzedaż, bez patentu, tak zagranicznych 
: jako i krajowych trunków miejsca nie miała i wrazie wy- 
; krycia gdziekolwiek tego, spisywać z okoliczności winy pro- 
; tokóły i przesyłać takowe Naczelnikowi 1-go okręgu War­

szawskiego zarządu akcyznego, za co wykrywający sprzedaż 
bez patentu‘otrzyma stosownie do ustawy połowę kary pie­
niężnej. (G. P.)

— W rozkazie do zarządu miejskiego na d. 21 czerwca 
(3 lipca) r. b. za Nr 135, pomiędzy innemi zamieszczono:

Przy odbytój przez Inspektora 2-go ucząstka wspólnie ze 
służbą policyjną i lekarzem miasta, rewizji artykułów żywno­
ści na ulicy Gnojnej pod Nr 975 zabrano: w jatce z mięsem 
Nr 6 u Leona Lenartowicza 5 funtów mięsa jak również na 
Rynku Rybnym w 13 rzędzie pod Nr 11 u Szmula Lizen- 
sztorka 12 funtów i u innych handlujących drobnych 8 fun­
tów ryb zgniłych.

Mięso i ryby jako niezdatne do użytku zniszczono i w ce­
lu pociągnięcia winnych do kary, odniesiono się do wydziału 
pohcyjno-sądowego. (G. P.)

—d— Kilkakrotnie już w piśmie naszem wzmian­
kowaliśmy o ortopedyku petersburskim p. Ludwiku 
Korzeniowskim, którego sposób leczenia ułomności 
ciała tak stał głośnym w ostatnich czasach.

Album fotograficzne jakie p. Korzeniowski złożył 
dla oglądania publicznego w redakcji Kurjera, wzbu­
dzić może w każdym zdumienie na widok fotografij 
zdejmowanych z ułomnych przed i po leczeniu. Oprócz 
powyższego albumu, p. Korzeniowski posiada mnóstwo 
autentycznych świadectw i podziękowań złożonych 
mu prżez osoby ze sfer najwyższych za wyleczenie u- 
łomnych nową metodą. Autentyczność tych papie­
rów nie ulega żadnej wątpliwości.

W obec tego, system pana K. zasługuje na bliższe 
zbadanie. Mieliśmy sposobność przed kilku jeszcze 
tygodniami poznać osobiście pana K. Od owego czasu 
przejeżdżał on kilkakrotnie przez Warszawę z Peters­
burga do Wiednia i z powrotem, ale wszystkim zgła­
szającym się o pomoc, odmawiał jej pod rozmaitemi 
pozorami.

Nareszcie na skutek życzenia Hr. Feldmarszałka 
Namiestnika w Królestwie, pan K. przyrzekł wziąć 
w kurację pannę M. P. czternastoletnią córkę urzędni­
ka wojskowego. Zawiadomieni o tem przez pana K. 
udaliśmy sig razem do mieszkania pacjentki na ulicę 
Złotą.

Przybywszy na miejsce p.' Korzeniowski przede- 
wszystkiem odrysował postać panny P. w profilu i na 
prost, na dwóch zwojach papieru przypiętych do ścia­
ny. Rysunek na prost przedstawiał silne zgięcie krzy­
ża na lewo, przyczem biodra ważne przedstawiały po­
wikłanie. Rysunek w profilu przekonywał o silnie 
wystającej wtył prawej łopatce. Odznaczyliśmy ściśle 
miejsce, przyczepienia papieru z możliwemi ostrożno- 
ściaml, żeby następnie ocenić zmiany osiągnięte lecze­
niem. Dla lepszej wiarogodności oba rysunki podpisa­
ła matka pacjentki, przybyły umyślnie dla przypatrze­
nia się jeden z najstarszych wiekiem i stanowiskiem 
urzędników tutejszego magistratu i piszący te słowa 
spółpracownik Kurjera.

Pacjentkę ożywiała nadzieja wyleczenia się, matka 
jej jednak nie zbyt ufała, gdyż jak nam opowiadała, 
do córki wzywani byli najlepsi warszawscy i wileńscy 
lekarze, a jednak stan zamiast polepszać, ciągle się 
jeszcze pogorszał. Ułomność zjawiła się od 7 roku 
życia.

Po zrobieniu rysunków p. K. pożegnał nas, twier­
dząc, że nazajutrz już stan pacjentki znaczne przed­
stawi polepszenie. Zostawiliśmy tedy ortopedyka przy 
pracy, jak powiadał, oczekując niecierpliwie dnia na­
stępnego. '

Nazajutrz o godzinie wpół do 2 z południa, to jest 
właśnie we 24 godzin po pierwszej wizycie ortopedy­
ka, udaliśmy się z nim razem na ulicę Złotą. Tu za­
staliśmy wydawcę jednego z tutejszych pism, krewne­
go pacjentki.

P. K. pokazał nam pacjentkę przybraną w sztywny 
ale jednostajnie gruby gorset. Ustawił ją jak wczoraj 
pod ścianą i zdjął rysunek, którego dokładności i ści­
słości przestrzegaliśmy należycie. Następnie umieścił 
w tem samem co w przeddzień miejscu, poprzednie 
dwa rysunki.

Pierwszy rzut oka na rysunki różniące się tylko o 
24 godzin czasu wprawił nas w zadziwienie.

Klatka piersiowa rozszerzyła się, wypukłość z pra­
wej łopatki zmalała, skrzywienie kręgosłupa znikło zu­
pełnie w konturach zaciśniętego zresztą gorsetu. 
Wzrost pacjentki powiększył się o dwa cale.

Dodać winniśmy, że pan K. nie robił żadnych nacią­
gali siłą ani tem raniej jakichkolwiek operacyj.

Ortopedyk zapewnił nas, że odtąd panna M. P. sta­
nowczo przychodzić będzie do kształtów normalnych, 
że jednak trzeba będzie nato dłuższego już czasu 
do noszenia gorsetów, jakie jej we właściwych termi­
nach nadeszle.

Korzystając ze sposobności państwo P. uprosili or­
topedyka o wyleczenie i drugiej córki nieco starszej 
od poprzedniej a ulegającej coraz bardziej skrzywianiu 
korpusu choć od niejakiego dopiero czasu.

Tu polepszenie o tyle było jeszcze pomyślniejsze, 
że pacjentka w ubraniu nie zdradzała żadnej ułomno­
ści; nie widząc leczonej dnia poprzedniego, nie mogli­
śmy ocenić nowego polepszenia.



Obie córki państwa P. jednozgodnie oświadćzyly 
nam, że gorsety nie sprawiają, im żadnej przykrości, 
tak dalece, że mogły w nich spać a nawet przez całą 
noc, jak to zalecił ortopedyk, który zresztą leżenie 
zalecał w ciągu dnia, ale leczenie to nnisiało być nieco 
odmiennem od zwykłego, tak, że ciało ulegało przytem 
pewnym oznaczonym przez p. K. naciskom.

Odeszliśmy przekonani o zbawienności nowego spo­
sobu jak nigdy.

P. Korzeniowski nie ma dotychczas przywileju na 
swój; wynalazek. A nadto biegły ten Ortopedyk 
liczy już 75 lat wieku i przez całe życie ciągłych do­
znawał zawad i przeszkód, tak, że przed paru dopiero 
lat otrzymał pozwolenie urządzenie w Petersburgu od­
powiedniego zakładu leczniczego.

Stąd pochodzą pewne sposoby zachowania się orto- 
pedyka trudne inaczej do wytłumaczenia.

Pan B. kuzyn leczonych tak pomyślnie pacjentek, 
jako wydawca jednego z najpoważniejszych tutejszych 
pism opowiedział rzecz całą kilku kolegom prawnym, 
zachęcając ich by dla przekonania zgłosili się do 
mieszkania ortopedyka w sobotę o godzinie 8 wieczo­
rem.

Przyszedłszy tam o wpół do 9 zastaliśmy kilkuna­
stu młodych lekarzy i dziennikarzy żwawą prowadzą­
cych rozmowę z ortopedykiem. Rysunków tak nas za­
dziwiających p. B. nie miał ze sobą, ortopedyk zaś 
wiedząc że ma przed sobą lekarzy, usiłował ich zbyć 
niczem. Rozstano się bez przekonania co trzymać 
i o samym ortopedyku i o jego sposobie.

Dopiero po wyjściu gości p. K. oświadczył nam, że 
nigdy nic nie powie przy lekarzach, ale że nam chęt­
nie wytłumaczy swe zasady. Dla poznania początków 
dał nam swą broszurę pisaną w Petersburgu w 1860 
roku.

Przejrzeliśmy ją dość pilnie i znaleźliśmy wiele 
uwag słusznych i zdrowych ale nic z nich z leczeniem 
ułomności związanego.

Zupełny brak czasu, pomimo najszczerszej chęci nie- 
dozwolił nam widzieć się z panem K. który wyjechał 
już do Wiednia.

Czy wytłumaczy nam on swą metodę zupełnie, — 
wątpimy. Zdaje nam się wszakże, że obowiązkiem p. 
K* jest przedewszystkiem wytłumaczyć dobrze swoją 
metodę lekarzom, czego on widocznie unika.

Uważamy się w obowiązku podania tego wszystkie­
go do wiadomości publicznej, zwłaszcza w obec błę­
dnych artykułów umieszczonych w tym przedmiocie 
w niektórych pismach tutejszych.

Wiadomości miejscowe.
= Kwestja stosunku zachodzącego pomiędzy pa­

nem a służącym, kwestja dotąd prawie zgoła nie po­
ruszona, domaga się gwałtownie szerszej dyskusji i co 
za tem idzie, reformy.

Słyszymy ustawicznie skargi i narzekania jednej 
strony. Słyszymy utyskiwanie gospodyń na kucharki 
i pokojówki, panów na służbę męzką, właścicieli re­
stauracji, na garsonów i t. d. i t. d.

Strona druga do tej chwili nie odzywała się jeszcze. 
A wszakże dla sprawiedliwego osądzenia kwestji, 
trzeba przyjrzeć się jednej i drugiej stronie medalu...

Ekonomja polityczna naucza nas, że wszelki stosu­
nek człowieka z człowiekiem na wzajemnej wymianie 
usług polega. Jeden ofiaruje pracę, drugi wynagrodze­
nie za nią. Jeżeli cyfra pracy i cyfra wynagrodzenia 
równe są sobie, wtenczas nikt nikomu nie wyświadcza 
laski, a tylko: korzystając z „pięknego“ płaci za nie 
„nadobnem.“

Z tej zasady płynie, że pan i służący, o ile wypeł­
niają swoje zobowiązania, winni się nawzajem szaco­
wać. Jeżeli pan jest czem wyższy nad służącego, to 
tylko większą dozą oświaty i poloru cywilizacyjnego.

Tę prawdę rozumiano już bardzo dawno, na wiele 
wieków przed urodzeniem się właściwej Ekonomiki. 
W starożytnym naprzykład Rzymie, służba w obec 
zwyczajów a nawet prawa, poczytywaną była za mo­
ralnych członków rodziny gospodarza.

Ten sam stosunek spotykamy i w naszej przeszłości. 
Typ „starego sługi11 unieśmiertelniony piórem Kra­
szewskiego oraz autora Listopada, znacie wszyscy.

W obecnej chwili o tym patryjarchalnym stosunku 
zapomnieliśmy nieco. Zapomnieliśmy o zasadach wczo­
rajszych biorących swe źródło w sercu i nauce chrze­
ścijańskiej, a zasad dzisiejszych płynących z dążeń 
pozytywnych nie nauczyliśmy się jeszcze.

Tak przynajmniej mówią fakta.
Wiele tych faktów zostaje w ukryciu, nie wycho­

dząc po za obręb domu, niektóre jednak dobywają się 
na wierzch, przed kratki sądu i przed opinję publi­
czności.

Kronika kryminalna „Gazety Sądowej11 notuje nam 
fakt następujący:

Pani Z. żona urzędnika w jednem z miast gubernjal- 
nych, słynęła ze srogiego obchodzenia się ze służą- 
cemi.

W roku 1870, nie mogąc dostać służącej miejsco­

wej, wzięła na służbę Aleksandrę Cybulską 12sto-le- 
tnią dziewczynkę z Instytutu Ś-go Kaźmierza w War­
szawie. Dziewczynka była sierotą.

W dwa miesiące potem dziewczynka ta okazała się 
niebezpiecznie chorą, i odwieziona do miejscowego 
szpitala w dni kilka życie zakończyła.

Opinja publiczna głośno oskarżała panią Z. o przy­
czynienie się do jej śmierci. Ponieważ przytem obduk­
cja lekarska odkryła na ciele zmarłej, liczne zasinienia 
i podrapania paznogciami, zarządzono dochodzenie 
sądowe.

Zeznania świadków były następując:
Sąsiad pani Z. którego mieszkanie lekkiem tylko 

forsztowaniem od jej mieszkania przedzielone było, 
potwierdził fakt okrutnego obchodzenia się pani Z. ze 
swą małoletnią służącą. Zeznał mianowicie, że każde­
go dnia słyszał płacz i jęki dziewczynki, bitej za naj­
mniejsze nieposłuszeństwo, że widział nadto jak pani 
Z. w czasie silnych mrozów wysyłała ją w letniej su­
kience, bez koszuli po drzewo i do posług gospodar­
skich około trzody. Zeznanie to przysięgą stwierdził.

Eudoksja S. dwunastoletnia towarzyszka Cybulskiej 
zeznała, że kilka na dni przed oddaniem tej ostatniej do 
szpitala, pani Z. za karę zdjęła z niej całe odzienie i u- 
brawszy w worek, kazała stać przez trzy dni w kuchni, 
gdzie było bardzo zimno. W czasie tej pokuty wiązała 
jej dwa razy na pół godziny ręce sznurkiem grubości 
palca, a to w celu, jak utrzymywała, niedozwolenia 
jej rozdrapywania rany na nodze.

Przysięgi od Eudoksji Z. ze względu na jej mało- 
letność nie przyjęto. Sąd jednak z urzędu zaznaczył, 
że dziewczynka ta okazała umysł nad wiek rozwinięty.

Pani Z. zapierała się wszystkiego. Mówiła miano­
wicie, że karcąc niekiedy dziewczynkę, robiła to w spo­
sób macierzyński, że wysyłając ją w dni zimowe na 
podwórze opatrywała zawsze w ciepłe ubranie, że je­
żeli dziewczynka chodziła boso, to tylko dla nogi ska­
leczonej, a gojącej się bardzo powoli, że wreszcie ubie­
rając Cybulską w gruby worek i wiążąc jej ręce postron­
kiem używała środka moralnej poprawy przyjętego 
w Dobroczynności, zkąd dziewczynka pochodziła. Obe­
cności siniaków i podrapań usprawiedliwić nie umiała, 
podawała jednak za przypuszpzalny powód podzioba- 
nie przez gąsiora.

Lekarz dopełniający sekcji zaopinjował, że pani Z. 
pośrednio przyczyniła się do śmierci denatki. Śmierć 
ta bowiem nastąpiła skutkiem zapalenia płuc spowo­
dowanego przeziębieniem, oraz skutkiem poprzednie­
go wyniszczenia organizmu.

Gdy sprawa przyszła pod rozpoznanie Sądu Krymi­
nalnego Lubelskiego, Prokurator Królewski wniósł, 
żeby kara wymierzona została w wyższym zakresie, 
czyn bowiem podsądnejjpodpada pod art. 930 K. K.G.i 
P. Żądał mianowicie, żeby pani Z. skazaną została na 
zamknięcie w domu poprawy przez lat dwa z utratą 
praw w art. 54 t. pr. wyszczególnionych i oddaniem 
po wycierpieniu kary pod dozór policyjny przez rok 
jeden.

Sąd Kryminalny zmniejszył karę, skazując podsą- 
dną na zamknięcie w domu poprawy przez miesięcy 
osiem.

Sąd Appellacyjny, opierając się ua wywodach obroń­
cy pani Z. rozwijającego obronę swą na podstawie o- 
pinji lekarskiej, która wykazała tylko pośrednie przy­
czynienie się do śmierci, wyrokiem z dnia 21 paździer­
nika 1872, podsądną na areszt przez dni trzy i pokutę 
kościelną skazał.

Prokurator Królewski, domagający się potwierdze­
nia wyroku Sądu Kryminalnego, nie poprzestał na tem 
i odwołał się do Rządzącego Senatu. Odwołała się też 
i podsądną, żądając całkowitego uwolnienia od kary.

= Nowy rodzaj spekulacji odbywa się obecnie na 
Miodowej ulicy.

Wiadomo że handel Briinnera wyprzedaje się tam 
przez licytację. Przeciwko temu nic, rzecz to zwykła, 
że przy zwinięciu handlu, przeniesieniu go w inny 
punkt, jak to tutaj ma miejsce, albo nawet rcogarni- 
zowaniu go i zaopatrywaniu w nowe towary, właściciel 
stara się zby 5 za byle co zapas wysortowanych towarów.

Codzień więc odbywa się tam licytacja, ale po ukoń­
czeniu jej i zamknięciu drzwi sklepu, cały chodnik za­
legają pokątni handlarze wrzekomo licytanci, którzy 
na licytacji zakupili mniejsze lub większe partje wy- 
softowanego towaru.

Może oni i zakupili tam co, ale nam się jakoś wszy­
stko wydaje, że większa część przedmiotów okazywa­
nych tam jako pochodzących niby z handlu Briinnera, 
napłynęła głównie z sąsiedniej ulicy Nowiniarskiej, 
i korzystając z dobrej sposobności, puka do serca ku­
pujących.

Czegóż to tam niedostanie? Chodnik schody skle­
pów i t. p. zawalone są latającemi kramami różnych 
różności.

Widzieliśmy tam laski, których Briinner z pewno­
ścią nigdy nie oglądał i towary piśmiennicze i robót­
ki różne i galanterji co nie miara. Za kilka kopiejek 
można cały sklepik guziczków zakupić.

Prawda, że te guziczki i kilku kopiejek nie są warS
Naszem przekonaniem, jest że pofatygowawszy si > 

o kilka kroków dalej na Nowowiniarską ulicę, możn 
to wszystko daleko taniej zakupić, ale ludzie kuszą sit 
na towary niby to za byle co na licytacji nabyte i han ‘ 
del idzie coraz dalej.

i Trudno,na głupstwo ludzkie nie ma lekarstwa i znaj­
dą się zawsze tacy, którzy z tego korzystać będą.

= Panowie Robert, Bertrand i Spółka postanowił 
, ogołocić Warszawę z mosiądzu.—Już przeszło od ty 

godnia w różnych punktach miasta znikają klamki 
szyldy i krany gazowe.—Złodzieje okazują nawę 

I szczególnego rodzaju wytrwałość. W przeciągu sied- 
[ miu dni naprzykład powtarzano zamach na szyldy mo­

siężne i klamkę u drzwi zewnętrznych prowadzącycł 
do kantoru S. Lewentala przy ul. Widok.

Widocznie spółka nie posiada jeszcze wydoskonalę 
nych narzędzi, gdyż blacha mosiężna dobrze przyszru 
bowana energicznie opierała się nieustannym napa 
ściom. Codziennie dawały się tylko dostrzedz ślady 
niejakich uszkodzeń w szrubach, które właściciel ka 
zał natychmiast naprawiać.—Dzisiejszej jednak nocŁ. 
szyld został zgiętym w kilku miejscach, blachę za" 
podtrzymującą klamkę w połowię złamano.

= Jeden z obserwatorów tutejszych, którego wido­
cznie cholera bardzo zajmuje, twierdzi, że muchy naj­
lepszym są na tę chorobę termometrem. Gdzie cho­
lera panuje tam, much nie ma wcale. Otóż w obecnej 
porze, much coraz więcej się pokazuje u nas, prawda 
że i pora po temu. Byłoby to dobrym znakiem, ale 
nie potrzebujemy na to muchowego termometru, wi- 
dziemy bowiem z wykazów urzędowych, że cholera 
zmniejsza się znacznie i da Bóg może ustanie wkrótce.

— Dr. Szokalski wyjechał do Karlsbadu.
= W szkole akuszerek istniejącej przy Klinice aku- 

szeryjnej tutejszego Uniwersytetu, w roku bież, ukoń­
czyło całkowity kurs nauk 51 uczennic ze stopniem 
akuszerki, 5 z nagrodą, 10 z pochwałą.

= Pan Chęciński przełożył na język Polski dla tu­
tejszej sceny najnowszą komedję Oktawiusza Feuilleta 
p. n. „Akrobata11. —

= W przyszły piątek w roli Jowialskiego gry w® 
nej dotychczas przez p. Rapackiego wystąpi p. Chę­
ciński.

= Mówiono nam że panna Sobolewska ma zamia 
wystąpić w nieznanej jeszcze u nas, a bardzo wesoh < 
operze Offenbacha p. n. „La Perichole.11 Opera ta cif 
szy się wielkiem powodzeniem w Wiedniu i Peters 
burgu.

= Jarmark w Jędrzejowie zaczął się później jak 
zwykle, bo dopiero 23 czerwca i trwał do 29 t. m. i r. 
Sprzedających było niewielu, ale kupujących jeszcze 
mniej. Kupcy dostawili koni wszystkiego 70 sztuk, 
a właściciele ziemscy około 40. Konie pierwszych by­
ły w cenie od 90 od 300 rs. czyli w ogólnej wartości 
około 10,000 rs. a obywatelskie konie od 50 do 400 rs. 
w ogólnej wartości 8,000 rs. Towarów przywieziono 
zaledwie w wartości 1,500 rs. Miejscowych wyrobów 
różnego rodzaju jako to: obówia, gotowego ubrania,* 
uprzęży i bryczek dostawiono za 3,000 rs. Sprzedano 
koni za 700 rs., różnych towarów za 700 rs„ miejsco- 

_wych wyrobów za 1,500 rs. Dochód dwóch miejsco­
wych restauracji nie przenosił rs. 700. W ogóle brak 
był widoczny gotówki u kupujących, zapewne z powo­
du zeszłorocznego nieurodzaju, i dla tego jarmark Ję­
drzejowski wcale się nie udał.

= Burza jaka w dniu 12 (24) czerwca r. b. w po­
łudnie nawiedziła miasto Kielce, w Chełmcu połączo­
na z gradem zniszczyła zasiewy, a w Mniowie gwałto­
wna ulewa, wezbrawszy potoki, zerwała na drodze 
żwirowej do Piotrkowa wiodącej, dwa mosty.

= W Kielcach ma się założyć Kantor informacyjno- 
komissowy.

= Piszą z Włocławka.—Wyczytałem w „Kurjerze 
Warszawskim z dnia 9-go czerwca r. b., Nr 118, 
pytanie do 'Redaktora tegoż Kurjera.—„Czy grad 
pada w nocy?11

Kurjer na to odpowiedział twierdząco. Otóż i ja naj­
rzetelniej zapewnić mogę, że grad w nocy pada; kiedy 
objąłem Zarząd Wójta Gminy w Czarnożyłach u Hr. 
Brzostowskiego w roku 1847, od Św. Jana i byłem ‘ 
tam przez lat 3; za mojego tamże urzędowania, 
spadł grad w territorjum Czarnożyły, Nietuszyna 
i Niemieszyn w Miesiącu Czerwcu, czy to w Lipcu r. 
1848 w nocy o godz. 11-ej, nie okrągły jak to piszą 
wielkości orzecha laskowego, włoskiego i t. p., ale 
w całem znaczeniu bryły lodu różnego kształtu, i ten 
grad zniszczył wszystko w polu. A*

= Chodowla jedwabników, od dni kilkunastu, roz­
poczęła się we wszystkich okolicach Królestwa Pol­
skiego. Zakład jedwabniczy w Siedlcu (pod War­
szawą), rozdzielił kilka funtów jajeczek, pomiędzy 
blizko trzydzieści osób zajmujących się tą częścią go­
spodarstwa krajowego. Chodowla jedwabników 
w Siedlcach postępuje i rozwija się nader pomy- i 
ślnie.

Lubownicy jedwabnictwa mogą zwiedzić w każdym
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czasie i obejrzeć we wszystkich szczegółach, zakład 
istniejący w Sielcu.

= Wczoraj na afiszu w Eldorado zapowiedzianą 
była „Epidemja". Na kilka godzin przed rozpoczę­
ciem widowiska, zgłosiła się podobno do dyrektora to­
warzystwa jedna z sukcessorek ś. p. Józefa Narzym- 
skiego, żądając 100 rs. wynagrodzenia i grożąc na 
przypadek odmowy zabronieniem przedstawienia sztu­
ki. P. Texel nic mogąc zapłacić tej summy, odwołał 
Epidemję, zastępując ją trzema drobnemi sztuczkami, 
ku wielkiemu niezadowoleniu publiczności, która bar­
dzo licznie zgromadziła się na komedję oryginalną.

— Dnia 2go b. m., na stacji drogi żelaznej Fabry- 
czno-Łódzkiej w Koluszkach, podczas silnej burzy, o 
godz: Iszej po południu, schronili się do domu mie­
szkalnego, przybyli na stację z drzewem włościanie 
powiatu Brzezińskiego, ze wsi Rękawa: Filip Pyrka, 
ze wsi Adamowa Stefan Bąk i ze wsi Żelechina Mateusz 
Kubiak W tym czasie uderzył piorun, zabił Pyrka, 
a pozostali dwaj włościanie kontuzjowani zostali. 
W domku, prócz kilku dachówek z dachu wyrwanych , 
uszkodzeń niema.

w = Wczoraj Bank Polski wyprzedawał swoją szty- 
charnię przez licytację publiczną. Maszyny i narzę­
dzia nabyte niegdyś po wysokiej cenie, sprzedawane 
były prawie za bezcen. . . .

— Zarząd Szpitala Prazkiego. — Niniejszem ma 
zaszczyt zawiadomić JW. i W. Panów, którzy raczyli 
przyjąć obowiązki pomocy w urządzeniu zabawy połą­
czonej z Loteiją fantową w Parku Aleksandrowskim 
na korzyść tegoż Szpitala, iż takowa na mocy zezwo­
lenia JW. Hrabiego Namiestnika w Królestwie, odbę­
dzie się w niedzielę dnia 13 b. m. i r. Celem zaś osta­
tecznego porozumienia się Zarząd uprasza JW. i W. 
Panów o łaskawe przybycie do kancelaiji Szpitala 
w sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 6-tej po południu.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
dla ucznia uniwersytetu na podróż do wód zagrani­
cznych rs. 4 od Kolegi; na stypendjum Kopernika rs.5 
od prenumeratora i rs. 1 kop: 50 od uczni szkół pu­
blicznych zebrane na zabawie loteryjnej; nadto dla nę- 
dzy wyjątkowej od tychże uczni rs. 1 kop: 50 i od 
dzieci Ń. rs. 1 kop: 7l/a, a drugie tyle dla Instytutu 
głuchoniemych i ociemniałych.

— Kluczyki znalezione dnia 4go b. m. za Żelazną- 
Bramą, można odebrać za udowodnieniem w Redakcji 

-sKuijera Warszawskiego.
-r — Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: pozostawa­

ło chorych do 6 lipca 56, w ciągu upłynionej doby od 
d. 6 do 7 lipca zachorowało osób 5, z których i dawniej- 

4 szych wyzdrowiało 8, umarło 1; zatem na 7 lipca pozo­
stało chorych 52.— W wojskach garnizonu Warszawskiego 
pozostawało chorych do 6 lipca 40; w ciągu upłynionej 
doby, zachorowało 2, z których i dawniejszych wyzdrowia­
ło 3, umarło 2; zatem na 7 lipca pozostało chorych 37.

W ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b.: 
zachorowało 208, wyzdrowiało 79, umarło 77; —a w wojskach: 
zachorowało 66, wyzdrowiało 9, umarło 20. (G. P.)

— W dniu onegdajszym, przy przesuwaniu wagonów na 
towarowej stacji St.-Petersburgsko-Warszawskiej drogi żel., 

, star. Boruch Fogelbaum furman w skutek nieostrożności do­
stał się pomiędzy dwa wagony, któremi tak mocne przy­
gnieciony został, że wkrótce zmarł. O czem w celu wypro­
wadzenia śledztwa zawiadomiono sąd.

— Na tejże stacji, Regina Majle żona stróża, otwierając 
bramę, uderzoną została nieszkodliwie w głowę, ołoblą wozu 
wjeżdżającego. i „

W cyrkule Sobornym, w domu pod Nr 6 na ulicy No- 
wowiniarskiej, piastunka pozostawiła w piwnicy zapaloną 
świecę, od której zatliła się deska, lecz ogień natychmiast 
przez stróża ugaszonym został. Za nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem winna ukaraną będzie. (G. P.)

Onegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Letnim 545, w Dolinie Szwajcarskiej 270, 
w Alhambra 929, w Eldorado 533, w Alkazarze 225, w Ti­
voli 420. (G. P.)

Wiadomości z Cesarstwa.
— „Ruski Mir" donosi, że w Petrozawodzku, 29-go 

czerwca, nastąpi uroczyste odsłonięcie pomnika zało­
życiela Petrozawodzka, Cesarza Piotra Wielkiego.

= Dnia 22 czerwca otrzymano od Jego Cesarskiej 
Wysokości główno dowodzącego armją kaukazką tele­
gram następującej osnowy:

„Pułkownik Lomakin donosi pod dniem 4 czerw ca- 
że chan ćhiwiński, który ratował się był ucieczką, wró­
cił i stawił się przed jenerał-adjutantem von-Kaufma- 
nem, oddając się na łaskę i nie łaskę; razem z nim sta­
wili się wszyscy główni ministrowie jego. Chan strze­
żony jest przez wartę honorową." (D. W.)

— Rossja gorliwie stara się zapełnić luki w sieci 
swoich kolei żelaznych. Niedawno pisano o tem, co 
się robi dla kolei na Kaukazie, teraz znowu dzienniki 
z dobrego źródła czerpiące, donoszą, że rząd dał już 
zezwolenie na budowę 14 nowych linij razem 500 mil 
długości liczących, które w tym jeszcze roku rozpo­
częte być mają. Szczególnego znaczenia są następu­
jące: 1) Uralska z Permu do Ekaterynburga; 2)zSa- 
mary nad Wołgą do Orenburga; 3) Dońska przecho­
dząca przez okręgi górnicze; 4) z Dorpatu do Tapsu; 
5) Nadwiślańska od Kowala na linji Warsżawsko-Byd- 

goskiej prosto do Warszawy (?). Reszta linij przypa­
da na południową i południowo-zachodnią Rossję eu­
ropejską.

— Miasteczko Chosławieże w gubernjiMohylewskiej 
powiecie Mśisławskim, stało się pastwą straszliwego 
pożaru dnia 23 maja (4go czerwca). Zgorzało 166 do­
mów ze wszystkiemi ruchomościami, 118 kramów 
z towarami, oraz 7 izraelskich domów modlitwy. Oko­
ło 300 rodzin straciło całe mienie; blizko 50 rodzin 
poniosło szkody przez zburzenie budowli dla zatamo­
wania ognia. Straty obliczają przeszło na 580,000 rs.

= Do Rygi przybył obecnie, jak donosi gazeta 
miejscowa, sześcioletni skrzypek-samouk, z zamiarem 
dania tam koncertu. Mały ten wirtuoz popisywał się 
już publicznie w Czernikowie, Woroneżu i Orle, a te­
raz ma udać się także do Petersburga i do Moskwy.

— W dniu 10 lipca, o godzinie 11-ej zrana, jako 
w 33-cią rocznicę śmierci ś. p. Stanisława Englerta, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w Kościele Ś go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na które w smutku 
pogrążona wdowa i córka, Familją i Znajomych za­
praszają —6852—

+ Tomcio Piotrowski, syn Adwokata Kajetana Pio­
trowskiego i Wandy z Grodzkich, przeżywszy miesię­
cy 5, wczoraj zasnął w Bogu. —6837—

-j- Pogrążona w żalu familja zgasłego w wiośnie 
życia ś. p. Marcina Ludwika Grodzkiego, wyraża swą 
serdeczną wdzięczność tym wszystkim, którzy raczyli 
obecnością swoją zwiększyć orszak pogrzebowy niebo­
szczyka, oraz Artystom Teatru Wielkiego i licznie ze­
branym Kolegom, którzy na barkach swych ponieśli do 
ziemi doczesne szczątki najlepszego brata. —6860—

+ W dniu 7-ym b. m., z kościoła Ś-tej Anny, na 
Krakowskiem-Przedmieściu, orszak pogrzebowy po­
przedzony bractwami, odprowadzał na cmentarz zwło­
ki ś. p. Elżbiety z Truskolawskich Wiatrowskiej, wdo­
wy, lat 55 liczącej, z których większą połowę, bo 
lat 23, w jednym i tymże samym domu przebyła bez 
przerwy, w obowiązkach najważniejszych, bo pielę­
gnowaniu dziatwy oddanych. Była to z rządkiem dziś 
uczuciem szczerze przywiązana do swych państwa nie 
już najemna pracownica, ale w zupełności wylana i 
jak najgorliwiej dobru całego kółka domowego po­
święcona poufna. Nastąpiony w roku zeszłym bole­
sny skon wielce ukochanej przez nią pani i opiekunki, 
w której posługach ćwierć wieku przeżyła, wstrząsł 
tak silnie organizm poczciwej Elżbiety, że odtąd cięż­
ko zapadłszy na zdrowiu, po długiej wycieńczającej 
chorobie, z najtkliwszym żalem wszystkich domowni­
ków i całej rodziny przychylnego i wdzięcznego jej 
domu, opatrzona ŚS. Sakramentami, w dniu 5-tymb.m. 
spokojnie w Bogu zasnęła. Spokój wieczny zacnej du­
szy ś. p. Elżbiety! --6825—

Wczoraj w kościele Przemienienia Pańskiego 
godzinie 9 i pół z rana pobłogosławionym został 
związek małżeński zawarty pomiędzy panem Francisz­
kiem Idziałkowskim artystą dramatycznym truppy p. 
Teksla, a panną Stanisławą Święcką również artyst­
ką tegoż towarzystwa. —Po ukończeniu widowiska 
w Eldorado dyrektor Teksel podejmował u siebie pań­
stwa młodych i weselnych gości.

Kronika Zagraniczna.
X Zmarły kompozytor książę Poniatowski, wybie­

rał się do Ameryki wtedy kiedy go śmierć zaskoczyła. 
Na pożegnanie dawał 27-go czerwca w teatrze londyń­
skim Drury-lane, wielki koncert pożegnalny. W kon­
cercie tym uczestniczył cały prawie skład opery wło­
skiej p. Maplesona. Wspaniały program obejmował 
między innemi „Mszę“ ks. Poniatowskiego, której głó­
wną część wykonała sławna Krystyna Nilson. Oprócz 
tego zachwyciła ona jeszcze licznie zgromadzoną pu­
bliczność odśpiewaniem pięknej ballady angielskiej 
utworu księcia. W przestankach pani Ristori dekla­
mowała wyjątki z Danta. Książe sam dyrygował na 
koncercie. Podróż po Ameryce odbyć miał w towa­
rzystwie impresaria Ullmana, który go wraz z innemi 
znakomitościami na serję wystąpień zaprosił i oddał 
mu najwyższą dyrekcję muzyczną.

X Hr Alfred Potocki, były naczelnik rządu wPrzed- 
litawji, a czynny zastępca protektora Akademji nauk 
w Krakowie, ofjarował na rzecz funduszu zapasowego 
tej instytucji summę 5,000 guldenów.

X Dwuletnią wielką nagrodę Napoleona Iii-go In­
stytut francuzki przyznał w tym roku p. Mariette, za 
badania naukowe przeszłości Egiptu.

Wiadomości Polityczne.
Paryż 6-go.

Oszczędności proponowane przez ministra Magne 
dla zapobieżenia podwyżce podatku gruntowego o 17 
centymów na franku oprócz budżetu wojny rozciągają 
się jeszcze do innych wydziałów. Magne chce zmniej­

szyć jeszcze etat marynarki o 1 miljon, spraw we­
wnętrznych o 12 i pozostałych wydziałów o 7 miljo- 
nów. Razem z oszczędnością w wydziale wojny, 40 
miljonów.

Szach perski przybył tu dziś w wieczór o godz. 6 '/2 
na dworzec drogi żelaznej w Passy. Przyjmowali go 
prezydent i minister spraw zagranicznych. U bramy 
tryumfalnej na polach elizejskich witały gościa: wła­
dze municypalne i prefekt dep. Sekwany. Yautrain, 
prezes rady municypalnej, miał przemowę, na którą 
Szach w krótkich słowach odpowiedział. W pałacu 
Bourbon, (b. Ciało prawodawcze), powitał Szacha pre­
zydent Zgr. narodowego Buffet. Niezliczone tłumy 
ludu zalegały ulice.

Z Rzymu donoszą, że wbrew twierdzeniom dzienni­
ków włoskich i zagranicznych, „Opinione" podaje na 
pewne wiadomość, iż Szach odwiedzi Rzym i główne 
miasta Włoch.

„Bien public" nazywa kłamstwem doniesienie „Or- 
dre’a," jakoby u Thiersa odbyło się walne zgromadze­
nie opozycji. „Ordre" zapewnia, że Wielka Księżna 
badeńska odwiedziła Cesarzową Eugenję w Arenen- 
bergu.

Na kilkanaście miejsc opróżnionych w Zgrom, na- 
rodowem, wybory będą się musiały odbyć jeszcze przed 
jesienią. Na sposób zarządzenia ich niema zgody. 
Minister spr. wewnętrznych chce je rozpisywać kolejno 
w miarę upływu terminów legalnych (6 miesięcy od 
opróżnienia), aby im odjąć doniosłość jakąby mieć mu­
siały przy spodziewanym a nieprzychylnym dla reak­
cji rezultacie, w razie gdyby zostały wszystkie odby- 
temi w jednym czasie.

W Yillefranche de Roućrgue w dep. Aveyron, piel­
grzymi krzyczeli: „Niech żyje Henryk V", młodzież 
miejscowa odpowiedziała okrzykiem: „Precz z Lour­
des! Niech żyje rzeczpospolita." Dopełniono pomię­
dzy nią aresztowań. Obwoływaczy Henryka V nie 
pociągnięto do żadnej odpowiedzialności.

Uważają tu za pewne, że zgr. narodowe nie wcze­
śniej rozjedzie się na ferje, jak 10 sierpnia. Gdyby 
nawet nie chciało wziąść wcale pod rozbiór projektu 
nowego prawa municypalnego, roztrząsanie organiza­
cji wojska zajmie mu tyle czasu, iż może nawet po­
wyższy termin okaże się zbyt wczesnym. Pierwsze 
odczytanie prawa o organizacji wojska nastąpi jutro. 
Sprawozdawcą jenerał Charette.

Krążą wieści, że minister wojny rozesłał do jenera­
łów dowodzących korpusami bardzo poufny okólnik, 
w którym każę im wybadać sposób myślenia wyższych 
oficerów, tak ze względu na stan obecny jak i na mo­
żliwe w nim zmiany (zamach stanu monarchiczny). Po­
dobno nadejść już miały z niektórych sztabów odpo­
wiedzi wcale niepomyślne dla reakcji; większa część 
oficerów w odpowiednich korpusach objawiła przeko­
nania republikańskie i chęć utrzymania rzeczypospo- 
litej.

Wiedeń G-go.
Minister handlu przesłał akta zarządu drogi żela­

znej Iwowsko-czerniowieckiej sądowi karnemu.
Ruch wyborczy przed mającemi nastąpić we wrze­

śniu wyborami do pierwszego parlamentu centralisty­
cznego, nie rozwija się tak pomyślnie, jakby się tego 
centraliści spodziewać mogli. Programat Koppa de­
mokraty i postępowca centralistycznego przenika do 
coraz większej ilości kolegjów wyborczych znajduje ich 
uznanie i zamienia dotychczasową różnicę poglądów 
między białymi i czerwonymi centralistami w zupełne 
rozdwojenie. Świeżo w Marburgu i w St. Pólten, cen­
traliści dawni (umiarkowani) ponieśli klęskę. Nowi 
mają na rozporządzenie swoje większą część dzienni­
ków wiedeńskich i przez nie prowadzą propagandę. 
Nowy parlament ujrzy się odrazu rozbitym na tyle 
stronnictw, że trudno przewidzieć jaki będzie porzą­
dek i charakter obrad przezeń prowadzonych.

„Narodni Listy" wykazują dla Czechów konieczność 
wstąpienia do sejmu krajowego a przez to stanowcze­
go zerwania z polityką zupełnej beczynności w prawo­
dawstwie kierunku i kontroli spraw krajowych. Dzien­
nik Riegera i młodych Czechów dopomina się wstą­
pienia stronnictwa narodowego do sejmu nie tylko dla 
samego działania, ale i dla manifestowania się na ze­
wnątrz. Sądzą tu że rad i jego usłuchaną zostanie.

Z dzienników pruskich prowincjonalnych zaczer­
pnięto wiadomość, że cesarz niemiecki Wilhelm po­
winszował N. Cesarzowi Wszech Rossyj zajęcia Chiwy.

Smolka i Czartoryski zwrócili się w ostatnich cza­
sach do stronnictwa ruteńskiego, aby je do polityki fe- 
deralistycznej i współdziałania na jej podstawie ze 
stronnictwem sejmowem, nakłonić, w tym celu wydali 
broszurę, której autor ukrył się pod pseudonymem 
i rozrzucili ją w wielkiej liczbie egzemplarzy. Tutej­
sze dzienniki centralistyczne odbierają wiadomość, że 
na naradzie przywódzców stronnictwa ruteńskiego po­
stanowiono odrzucić propozycje i odpowiedzieć bro­
szurą, w której potępiona ma być polityka federali- 
styczna, o ile by ją przeprowadzić miano wespół ze 
stronnictwem sejmowem.
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— Znaczny transport Kapeluszy letnich materjal- 
nych i płóciennych, oraz do podróży Kapelusze filcowe 
miękkie, Czapki jedwabne i płócienne, otrzymał i pole­
ca Magazyn Kapeluszy Teouora Weigta, przy rogu ulic 
Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, w domu 
Wgo Bay era.

Poleca także wyrób własnej fabryki Kapeluszy je­
dwabnych cylindrowych, za które na Wystawach prze­
mysłowych w Paryżu 1867, w St. Petersburgu 1870 i 
w Paryżu 1872 r. nagrodami został zaszczycony.

(5-6) -6276—
— Gustaw Żurkowski, Patron Trybunału Cywilne­

go przeniósł kancellarją swoją do domu W-go Koeli- 
chena przy ulicy Długiej pod Nr. 489a (17) i tam wszel­
kie doręczenia prawne dopełniane być winny.

- 6713— (3—3)
— Doktor Orłowski, przeniósł swoje mieszkanie na 

ulicę Swięto-Krzyzką Nro 25, do domu W. Włodkow- 
skiego. (1—2) —6835Ó—

ROMAN STRA.SBURGER,
Patron Trybunału, 

przeniósł Kancellarję swoją na ulicę Bielańską, do do­
mu pod Nr 609 (nowy 14) (1—6) —6835a—

— Dr. Wolf ring powrócił do Warszawy. —6689—

Rzym -6$o.
Gabinet jeszcze stanowczo nie utworzony; przesile­

nie jednak za ustałe już uważać można. Ribotti nie 
objawił jeszcze nieodwołalnego postanowienia, iż po- 
zostaje wgabinecie. Inne nazwiska są takie jakie jużpo- 
dano. Zgodzenie się Yiscontego na sterownictwo rzą­
dowe Minghettego, oraz przyjęcie przezeń w nowym 
gabinecie zajmowanego dawniej wydziału spr. zagr., 
głównie przyczyniło się do pomyślnego obrotu sprawy. 
Minghetti sam zarządzać będzie skarbem; nie mógł 
znaleźć kandydata na ten wydział. Nowy gabinet uwa­
żają za bardziej przychylny dla Francji od poprzednie- 
dniego i zarazem bardziej zachowawczy. Ponieważ 
Minghetti nie znajdzie większości w Izbie, przeto bę­
dzie ją musiał rozwiązać. — Król bawi we Florencji, 
gdzie podejmować będzie Szacha perskiego i Cesarzo­
wą Eugenję. 

OSTATNIE WIABO3IOSCI.
Bem 7-go. —• Otwarcie posiedzeń reprezentacji na­

rodowej. Dotychczasowy prezydent Zgr. naród., Wirth- 
Sand, wyraził nadzieję, że teraźniejsze obrady nad re­
formą konstytucji nie będą już trudem nadaremnym. 
Zgrom, stanowe (Standerath), obrało prezesem swym 
Koppa, z Lucerny, przeciwnego rewizji konstytucyjnej; 
wice-prezesem Kóchlina z Bazylei, rewizjonistę.

Rzym 7-go. — Na wyborach municypalnych zwycię­
żyło stronnictwo umiarkowane. Klerykalni wstrzy­
mali się od głosowania.

Papież udzielał dziś i wczoraj liczne posłuchania.
Serajewo 7-go. — Starem Gradzisku w Bośnji, 

bójka między Chrześcijanami i Turkami, wywołana 
przez tych ostatnich. Kajmakan zachował się bez­
czynnie. Wysłano ztąd wojsko.

Depesze telegraficzne.
Warszawa dnia 9-go lipca, godzina 12 w południe, 

Paryż 8 go. — Uroczystości z powodu przy­
bycia Szacha odbywają się w Wersalu. — Spo­
dziewają się bezzwłocznego odroczenia Zgro­
madzenia Narodowego. — Ministęrjum zdecy­
dowane jest mianować merów przez rząd. 300 
deputowanych podpisało odezwę wykazującą 
konieczność tego środka. — Mówią, że Ranc 
ciężko raniony. Cassagnac wrócił.

GRZECZNOŚĆ ORJENTALNA.

Szach perski powitał w Windsor Królowę Wiktorję 
następującą formułką:

Dotychczas liczyłem lata moje od dnia, w którym 
się urodziłem, teraz będę je liczył od chwili, w której 
Waszą Królewską Mość ujrzałem.

Formułka ta jest niewątpliwie pomysłem Szacha, 
o którym zawiadamiają nas pisma angielskie, iż jest 
wcale znakomitym pisarzem, oczywiście w języku per­
skim.

Wydał on dzieło o podróży swojej z Teheranu do 
Bagdadu, zawierające mnóstwo szczegółów jeografi- 
cznych i statystycznych, które są ważnemi dla euro­
pejskich nawet uczonych.

SZARADA.
czwarte więcej warte,

Jeśli przy nieb pierwsze czwarte.
Pierwsze drugie, podpierają
Lub przed szkodą zastawiają;
Drugie pierwsze (rzecz nie zdrożna),
Drzej mój bracie, jeśli można.
Pierwsza trzecia główkę stroi,
Lecz młodej tylko dziewoi.
Całe płacz niemowląt koi.

(Znaczenie zeszłej szarady Wystaivy).

— W przyszły piątek, o godzinie 5 tej po południu, 
w sali Magistratu, odbędzie się sessja Zgromadzenia 
pp. Jubilerów, Złotników i Grawerów.

— Dnia 13go b. m., o godzinie 6tej po południu, 
w mieszkaniu Starszego Zgromadzenia Giserów, pana 
Kwiecińskiego, odbędzie się zwykła półroczna sessja, 
na której ma także nastąpić połączenie tegoż Zgroma­
dzenia ze Zgromadzeniem Konwissarzy.

— Tegoż dnia o godzinie 4tej po południu, w domu 
Nro 932 przy ulicy Chłodnej, w mieszkaniu Starszego, 
pana Maciejewskiego, odbędzie się sessja rachunkowa 
Kowali.

— Dnia 19gob. m. w sali Magistratu, odbędzie się 
sessja^groiuadzenia^Piwow^rów^^"^^^^^^^

— Doktor A. Kosiewici, przeniósł swoje mieszka­
nie na ulicę Elektoralną, Nr 30, pomiędzy Solną i Bia­
łą. Przyjmuje chorych jak dawniej, rano do 9tej, po 
południu od 3ej do 5ej. (2—2) —6749—

— Kancellarja Alfonsa Preiss, Patrona, przeniesioną
została na ulicę Śto-Jerską N° 1767 (8 nowy) na dni- : 
gie piętro. (2—2 —6828— |

W dniu 29 Czerwca (11 Lipca) 1873 roku o godzinie lo-ej 
z rana, sprzedaną będzie w drodze subbastacji w Trybuna­
le Cywilnym w Warszawie, Wydziału I.

Nieruchomość Nr 21831
przy ulicy Konwiktorskiej położona. Licytacja rozpocznie się 
od summy rs 4511 kop. 94. jako % części szacunku taksą 
biegłych wykrytego. Wadjum r« 900. Warunki sprzedaży 
są do przejrzenia w Kancellarji Pisarza Trybunału Cywil­
nego i u podpisanego Obrońcy sprzedaż popierającego pod 
Nr 177 la, przy ulicy Ś-to-Jerskiej zamieszkałego.

Henryk Hoffmann, Adwokat.
1 1 6859 —

prawdziwy tatarski, wyrabiany 
z mleka klaczy w Antoninowie za 
Pragą, pod nadzorem Dra Medycyny

STUMMERA.
Składy Główne, w Aptece: F, Fijałkowskiego, ulica 

Nowo-Senatorska i w Aptece M. Sołtykiewieża, ulica 
Graniczna w Warszawie.

Zamówienia robić można prawie we wszystkich Aptekach 
Warszawskich, w Instytucie Wód Mineralnych przy ogro­
dzie Krasińskim i na Pradze u Różyckiego, na prowincji 
zaś w Aptekach pierwej ogłaszanych.

Cena z butelką Nr 1 lub 2 kop. 65, w pół butelkach 35 
kop., abonament tygodniowy to jest za 7 butelek, z góry 
opłaca się po 50 kop. za butelkę. Rabat dla sprzedają­
cych jak pierwej. 1—6 6857 —

MAGAZYN UBIORÓW

A. AMSELL,
obok Magazynu Pani Paszkowskiej. '

Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż z powrotem z za­
granicy, otrzymał znaczny wybór ubiorów męzkich, 
Garniturów, Ubiorów dziecinnych, Paltotów, 
Szlafroków etc., wszystko najnowszego fasonu i sprzeda- 
je po cenach nader umiarkowanych, w Magazynie przy uli­
cy Długiej Nr 585, w Hotelu Polskim.

A. AMSELL.

Krakowskie-Przedmieście Nr 15 (415) i Bielańska
Nr 1 (600). 1—3 — 6847 —

Nowy gatunek Tytoniu p. n.:
SINOP, po rs 1 kop. 5Q za funt 

z fabryki
Macini i Economidi

w St. Petersburgu,
poleca ’

1—3 — 6841 —

W dniu 6-ym b. m. w Kantorze moim przy sprzedaży 
następujących listów zastawnych pięcioprocentowych ziem­
skich 4 po 250 Nr 68,065, 68,069, 70,599, 70,600, 1 po 500 
Nr 44,340 przez omyłkę nie odcięto płatnych kuponów gru­
dniowych 1872 r. i czerwcowych b. r., przez co strata na moją 
niekorzyść rs. 75 wynosi. Ponieważ nazwisko kupującego nie 
jest mi znanem, przeto upraszam tegoż o zgłoszenie się do 
mego Kantoru, celem wydania mi wymienionych kuponów,
w ilości rs. 75.

A. Goldfeder.
Kantor Wekslu i Interesów Bankierskich.

2—3 ' — 6729

I WARSZAWA PETERSBURG
i Krakow-Przed. Nr 77. Newski PraspektNr 14

’ WTOK
lAURTCiGO imm.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że w dniu 

1 (13) Lipca r. b., odbęd-zie się w Petersburgu losowanie Po­
życzki premiowej 5% Rossyjskiej 1-ej Emissji.

Główne wygrane są rs. 200,000, 75,000, 40,000, 20,000 i 
wiele pomniejszych.

Nabywający w tymże Kantorze Pożyczki tak I-ej jak i Il-ej 
. Emissji, w które Kantor jest zaopatrzony, wrazie ich żąda- 
, ma, za wniesieniem tylko zaliczenia, mogą resztującą nale- 
1 żność, do której dolicza się procent w stosunku 6% od sta 
i rocznie spłacać stosownie do ich życzenia, w ratach mie­

sięcznych lub kwartalnych.  6645 4—4—

Ponieważ w Archangielskiej innych»gubernji fabryk bu­
ll?1111 oprócz moich nie ma, a przy istniejących tam cenach 

jakkolwiek nizkich, nigdyby nie można było sprze­
dawać dobrego buljonu po kop. 60 za funt; czytając przeto 
ogłoszenie Oczekiwany Archangielski Bulion ze 
zwierzyny i widząc w tem nadużycie dobrej wiary pu- 

j bhczności przy sprzedaży zwyczajnego ruskiego buljbnu i 
powoływaniu się jeżeli nie wprost na moją firmę, to ubocznie 

! na miejscowość pod którą moje wyroby są w Warszawie zna­
ne i rozpowszechnione, - wzywam ogłaszającego o szczegó­
łowe w tejże gazecie oznaczenie miejsca pochodzenia, abym 
zarzuty moje na drodze urzędowej mógł poprzeć i niejahe 
podszywanie się pod moją firmę publicznie udowodnić.

Władysław Kleczkowski 
3 6________  6452

Do Mód i Nowości WI
Kruszewskiego, prsy ulicy Miodowe

495 w Pałftcu WW-nych Grabowskich, 
nadszedł z Paryża drugi transport tak 

pożądany Sukien haftowanych, jakoteż innych naj­
nowszych fasonów Sukien, Kostjumów i Vetement s.

3—3________________ — 6745 —
B. MARION przy ulicy Żabiej Nr 4, potrzebuje

araseu (Deasii
3—3 do Fotografji. — 6684 —

Niezawodny Środek 
zapobiegający niszczeniu dachów metalowych przez rdzę; 
jest nim

Glazura Cementowa.
Dostać jej można w Zakładzie Przedsiębierczym powleka­

nia tym środkiem, przy ulicy Przechodniej Nr 1.
6 10 6219-__________ HIRSCHEŁ.

W dniu 26 Czerwca (8 Lipca) r. b., między godziną 8 a 9 
wieczorem, w Saskim ogrodzie, przez zapomnienie, pozosta­
wiono

Parasolkę jedwabną czarną
z wiśniową podszewką. Uprasza się Znalazsę o odniesienie 
jej do domu pod Nr 17 nowy, ulica Bracka, Nr mieszkania 
4, na 1 sze piętro.I—1— 6858 —

DOLINA SZWAJCARSKA.
Dziś Symfonja COLUMBUS i ogród dolny zosta­

nie oświecony lampionami chińskiemi.
PROGRAM KONCERTU•* . « w ar a.

Dyrektora Orkiestry w Monachium.
We Czwartek dnia 10 Lipca 1873 r.

i. Uwertura z op. Niema z Portici, Aubera; 2. Hochzeits- 
reigen, walc Gungla; 3. Maurisches StiindcDen, Kiickena, 
Transkrypcja kompozytora; 4. Jedno serce jedna myśl, pol- 
ka-mazurka, Jana Straussa; 5. Uwertura koncertowa, Żeleń­
skiego; 6. Marsz turecki, Mozarta; 7. Scena i Arja z opery 
Nocleg w Grenadzie, Kreutzera; 8. Xylophon polka, Herzo­
ga; 9. Kongres melodyjny, potpourri Conradiego; 10. Pest- 
her walc, Lannera; 11. Air de Ballet, z op. Robert Djabeł, 
Meyerbeera; 12. We śnie, polka-mazurka Gungla.

W Sobotę 12 Lipca, F-dur BY jfflFONlA Juljusza Zo- 
liner (w Warszawie jeszcze nie wykonywana);

Początek o godz. 7.—Wejście kop. 25.
——w— »»■

TEATR ŁETMI.
Dziś: Tylko jedno słowo, Kawaler marcowy, Kata- 

njnajcórmBandjtj^^utro^Pigkn^elena^^^

A T "U" A 7 A D Dziś ' codziennie przedstawienia arty- 
stów dramatycznych pod dyrekcją pani 

Lukatsy. -Dziś w Środę: (Heute Mittwoch) Doctor Pe- 
schke—Monsieur Herkules. Hochzeit bei Later 
nenschein.
PT Tl BP A Tin Dziś * codziennie przedstawienia arty- 
J-1-LljJUxuA.L'U stów dramatycznych pod dyrekcją J. 
Texla Dziś: On nie jest zazdrosny.— Oczekiwani 
goście.—Dziesięć cor na wydaniu. — Jutro: Zbójcy 
Schillera.

A T ff A IW Tl R A Przedstawienie Artystów Drama-
2Ł-LlLLo.l!iJjmA-. tycznych pod dyrekcją P. Trapszo.

IłziŚ^GrOChoWg^WlSJłi®^^«

— Wysokość wody na rz. Wiśle stop 5 cali 4.
Redaktor Herman Benni. ’Wydawca Gustaw Gebethner.

W drukarni „Kurjera Warszawskiego.11- Plac Teatralny Nr 573c (nowy 5). — Aosbojoho Remypoio. (Patrz Dodatek).
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DODATEtaoKURJIRAWABSZWSKIEGO^ 143.
Środa.Dnia 9 Lipca 1873 roku. Dnia 27 Czerwca (9 Lipca) 1873 roku.

W KSIĘGARNI
znajdują się na składzie głównym następujące utwory muzyczne: 

aosmam wsDea 
Oczywistość, piosnka na sopran lub tenor, wiersz Gabrjelli, kop. 15.

,i Tęsknota? wiersz Gabrjelli, kop. 15.
Gwiazda (Lumićre), słowa Valbelle'a, tłum. P. Chęcińskiego, kop. 22*/a. 
Serenada, słowa Wiktora Hugo, tłum. P. Chęcińskiego, kop. 15. 
Świat poety (Trinite du poete), Mery'ego, tłum. P. J. Chęcińskiego, kop. 15. 
Dziwny sen, wiersz El...y‘ego, kop. 30.
Myślalemśe to sen, wiersz El...y‘ego, kop. 45.
Do dziewicy (A une jeune filie), słowa Wiktora Hugo, tłum. J. Chęciński, kop. 30. 
Skowroneczek, słowa W. Pola, kop. 30.
Kocham (Revelation) słowa, tłum. J. Chęcińskiego, kop. 15.

I Extaza, słowa Wiktora Hugo, kop. 30.
I Oh gdybym królem byl, (Enfant si 1‘etais roi), słowa Wiktora Hugo, tłumaczył 
J. Chęciński, kop. 30. 7 — 6105-

Księgamia i Skład Nut Muzycznych 

UNGRAIBANARSKIEGO, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 443 (71), naprzeciw 

Resursy Obywatelskiej 
otzymała na Skład Główny 

m HM 
czyli

cztery działy królestwa zwierzęcego, z dołączeniem organografji człowieka 
powtórzeniem pytań i odpowiedzi streszczających poprzednie opisy: ozdobione drzewory­

tami w tokscie, według najnowszych źródeł opracowana dla młodego wieku.

przez EMILJĄ LEJA,
Cena Egzemplarza kop. 90, z przesyłką na prowincję rs. 1. Znajduje się do nabycia we 
wszystkich księgąrniach w kraju i zagranicą. 1-3 — 6547 —

Zakład Księgarski i Artystyczno-Litograficzny od lat kilkunastu, przy 
ulicy Miodowej pod Nr 482 egzystujący, przeniesiony został na Krakowskie-Przedmie­
ście' pod Nr 418 (11), na wprost Kościoła s-go Józefa Oblubieńca, 

z firmą! J. ZINBERG i S-ka,
Przyjmuje wszelkie roboty odnoszące się do zakresu litograficznego i wykonywa je 

z zadowoleniem żądających tak pod względem dokładności robót jako i umiarkowania w cenie. Panowie Aptekarze mają tam wielki dobór gustownych rysunków na kamieniu, 
ne sygnatury, konwoluty, etykiety i t. p.

Przemysłowcy różnej gałęzi fabrykacji również gotowe znajdą szematy na blankiety, 
etykiety, i t. d., dla tego Zakład po cenach nader umiarkowanych, wszelkie roboty sobie 
powierzone jest w stanie wykonywać. Zakład zaleca Bilety wizytowe ozdobne z ła- 
dnem pismem podług upodobania. - Nakładem powyższego Zakładu niedługo opuści prassę 
Msppa pocztowa (podróżna) Królestwa Polskiegp z wykazaniem odległości stacji, uło­
żona podług obecnego podziału Administracyjnego, z dodaniem do niego spisu alfabetycz­
nego wszystkich miast tak gubernjalnychjako i powiatowych, wszystkich osad i dawniejszych 
miast zamienionych na osady z wykazaniem Gubernji, Powiatu i gminy, w których są po­
łożone, a nawet do jakiej jurysdykcji sądowej należą.—Tamże jest do nabycia oprócz wielu 
innych pobożnej treści Książek i Przewodnik do Częstochowy, przez Lompę zebra­
ny, ozdobiony wieloma rycinami litograficznemi i w oprawie gustownej po rs. 1 za egzem­
plarz. _____________________________ ______________ 1—6_____ — 6824 —__________

NOTY TANU 
w Księgarni i Składzie Nut 

MAURYCEGO ORGELBRANDA 
w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika. 

Nowezapazy co tydzień nadchodzą 
Katelogi bezpłatne.

5-0 — 4398 —

Pożądanym jest 

lek ar z 
do m. Tarczyna, dwie stacje od Warszawy 
przy trakcje Krakowskim. Okolica oraz sa­
mo miasteczko obok odpowiedniej ludności 
bardzo zamożne, również posiada nowo za­
łożoną Aptekę. — 6526 3 3

Potrzebną jest NAUCZYCIELKA 
na prowincję, posiadająca oprócz nauk kla­
sycznych, języki: niemiecki i francuzki z do­
brą prononcjacją oraz muzykę, za wynagrodze­
niem rs. 200. Interesantki raczą się zgła­
szać w godzinach od 4 do 6 po południu do 
mieszkania Nr 9, przy ulicy Wareckiej Nr 
5, na 2-em piętrze. —6818—1—1

PBOŚBT
i TŁÓMACZEKIA w języku ruskim, polskim, francuzkim i nie­

mieckim, redagują się w biurze, w domu pod 
Nrem 533 na rogu Krakowskiego-Przedmie- 
ścia i Podwala, gdzie Apteka, oraz udzie­
lają się informacje w interesach ^sądowych i 
administracyjnych. -6704-2—4

Do pewnego przedsiębiorstwa dobrze pro­
centującego i od wielu lat używającego sta­
łego powodzenia żądany jest

WSPÓLNIK
z kapitałem od 6 do IO tysięcy rs. 
Osoby interesowane mogą zostawić adresa 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. 
W. R.______________ —6705—2—3

Z powodu wyjazdu, poszukuje się

RZĄDCĄ 
z pensją roczną rs. 225, z mieszkaniem, do 
zajmowania się dwoma domami, który musi 
mieć kaucji rs. 2,oo0. Wiadomość powziąść 
można przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 796 
u Właścicielki domu. —6846—1— 3

Do Magazynu Józefy Gorczyckiej przy ro­
gu ulicy Niecałej i Wierzbowej Nr 614 po­
trzebne są

JAGWY. 

kompletnie uzdatnione do strojów damskich.
—6651—3—3

Potrzebna jest na na pensję na prowincję

NAUCZYCIELKA 
z patentem, 

do 3 klass. Ulica Hoża Nr 12, mieszkania 4.
—6834—1—3

PANNY
szyjące dobrze Bieliznę na maszynie, jako- 
też zdatne podręczne, znajdą zaraz korzy­
stne zajęcie. Ulica Podwale Nr 7 nowy, 1 
piętro, Nr 14 mieszkania. - 6773—2—3

OGŁOSZEŃ II:
Sekwestrator Powiatu Nowo-Aleksandryjskiego, podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że w dniu 2 (14) Lipca r. b., o godzinie 11 rano, w folwarku Kolesyn, gminie 
Rybitwy, będzie się odbywać licytacja na sprzedaż oranżerji składającej się: z cytrynowych 
i pomarańczowych drzew, a oprócz tego zagranicznych kwiatów, drzew, i roślin w ogólnej 
summie rs. 2541 kop. 85, zajętej właścicielowi majątku Józefów nad Wisłą, Dolińskiemu na 
pokrycie zaległości skarbowych. Przytem nadmienia się, że wyżej wyszczególnione kwiaty, 
drzewa i rośliny, mogą być sprzedawane na sztuki, a oprócz tego i to, że oranżerja znajdu­
jąc się nad samym brzegiem rzeki Wisły, przedstawia wygodę na kunkurencji z okolic Nad­
wiślańskich taniego odtransportowania po tejże rzece dla statkach do miejsca przeznacze­
nia.—Nowa Aleksandrja, dnia 11 (23) Czerwca 1873 r. ’Włodarski. 3—3 — 6499 -
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Potrzebna jest

do wykładu nauk na pensji. Wiadomość 
przy ulicy Mostowej Nr 14 nowy, pierwsza 
sień przed bramą na drugiem piętrze po pra­
wej stronie od frontu.______ — 6800—2—3

Potrzebny jest na Folwark Skierniewice

do gospodarstwa, kawaler, z płacą rs. 60 i 
utrzymanie. Zgłaszać się można na miejsce 
do dnia 15 Lipca r. b. —6808—2—3

Potrzebni są zaraz

Panna Służąca, Gospodyni 
i Lokaj,

z dobremi świadectwami na wieś. Wiado­
mość udzieli Rządca domu Nr 13 nowy, uli- 
ca Wielka.____________ —6737—2—3

DWÓCH UCZNI, 
może znaleźć pomieszczenie w Fabryce Wy­
robów Złotych Edwarda Jarockiego, 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 451, w domu da­
wniej Roeslera. 1—3 — 6854 —

Potrzebny jest r

U C Z E K 
do Apteki, 

w Warszawie, z prowincji mają pierwszeń­
stwo. Wiadomość uW-go Galie w składzie 
materjałów aptecznych. Ulica Senatorska.

—6816—1—3

Potrzebna jest

zdrowa silna i młoda, z pokarmem przynaj­
mniej sześcio-tygodniowym, jeżeli ze starszym, 
tern lepiej. Wiadomość przy ulicy S-to 
Krzyzkiej, Nr 25 domu, 10 mieszkania.

—6836—1—3
Potrzebne są zaraz 

PANNY 
do maszyny, oraz podręczne. Ulica Nowoli­
pie Nr 15, dom Glńsera, drugie piętro od 
frontu. —6817—1—1

T Y N K T U R A!!!

Która niszczy je w jednej chwili z ich zarod­
kami i przewyższa w skutku nazwy zagra­

niczne,

PROSZEK IfflI
świeży,

ale tylko z mojej firmy i za ten ręczę gdyż 
bywa podrabiany.

na wszelkie robactwo domowe!!!
przewyższający w skutku Proszek Perski, za 
któren ciągłe pochwały odbieram, poleca Skład 
Główny Zapałek W. Dzisie wskiego, przy 
ulicy Senatorskiej, Nr 467a, pierwszy dom od 
ulicy Bielańskiej, naprzeciw b. domu Petysku- 
,a.—W tymże Składzie znajduje się Proszek 
Perski świeży, po 12%, 22*/„ 40 kop.

pustka, i di fonty w pęcherzach, 
oraz Trucizna na Myszy i Szczury, od któ­
rej natychmiast padają, Bibuła i Lep na 
muchy, tudzież Benzina do wywabiania plam 
1 Pochodnie do obrzędów pogrzebowych.

Handlującym odstępuje się rabat.
-5931 7 10

1
 SYROP f 

D E JARD IM 
z Pomarańcz Maltańskich S 

czerwonych. g

przygotowany przez p. DEJARDIN, 27 £ 
® ulica Richer w Paryżu jest napojem 0 
» bardzo przyjemnym, orzeźwiającym i w 
S poszukiwanym podczas upałów let- *9 
S nich, nabalach, wieczorach i * 
fe w teatrach. Skład w Warszawie w Hau- & 
W dlach Win i Delikatesów PP. Anto- W 
W niego Stępkowskiego przy Placu Tea- K 
S tralnym i Sowińskiego i Szulca przy S 
S ul. Długiej. -3833 (10-26) <

DWIE TOKARNIE
Magazyn wyrobów 

SZMUKLERSKICH 
MAURYCEGO STIEFSOHN, 
Plac Teatralny, dom Petyskusa, obok sklepu 
P. Schustra, jest stale zaopatrzony w naj­
świeższą passmanterją damską, meblową i 
dekoracyjną, po cenach umiarkowanych.

—6633—3—3

pociągowe nowe, 5 łokci długie, miary an­
gielskiej, są do sprzedania przy ulicy Leszno 
i róg Żelaznej Nr nowy 70, stróż wskaźe.

—6657—3—3

RZĄDCA
z dobremi świadectwami, może mieć zaraz 
miejsce. Wiadomość udzieli Rządca domu, 
Nr 13, ulica Wielka. —6782—2—3



PIGUŁKI l ROŚLINY MATIKO
B GR1MAULT et G'E aptekabzywPAKYŹU 4

Liczne fałszerstwa i naśladownictwa na-
I szych produktów dokonane w Niemczech, za-
I ciynają się zjawiać powszechnie w Królestwie, 
( mamy zatem sobie za obowiązek uprzedzić 

---------------------------------------- 'publiczność i Panów Lekarzy, ze składy na- 
zych produktów specjalnych lekarskich, powierzyliśmy PP. Mrozowskiemu, Gallemu i L. 

Spiessiwi, utrzymującym magazyny materiałów aptecznych w Warszawie; PP. Marcinczyk 
braciom drogistom w Kijowie i Panu Chróścickiemu aptekarzowi w Wilnie. 7 - 10—368 —

EL Magazyn Mebli Jana Olsztyńskiego,
przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 51 nowy, wejście przez sklep od frontu.

Po cenach umiarkowanych sprzedają różne meble, jako to: Garnitury pali­
sandrowe, orzechowe i mahoniowe, Szeslągi kryte safjanem i skórą amerykańską wnaj 
lepszym ga’.unku, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toalety, Łóżka, Umywalnie z marmurem i 
inne rozmaite, Szafki nocne z m.-rmurem i inne, Stoliki p<’d Samowar, Biurka mahonio- 

. we, orzechowe i jesionowe, Szafki mniejsze, Kredenja, Su-ły obiadowe, Stolik do robót 
damskich rozmaite, Materace rł siane zwyczajne i sprężynowe; materace z morskiej 
trawy, materace słombneit. podobne rozmaite, z któremi się poleca, f10 —12) — 5387 — 

niwmi ~~m-TT-TTTiinri   z..... ..  hi tuw——
Jest do sprzedania MAJĄTEK ZIEMSKI włók 62 o wiorst 12 od kolei Te- 

respolskiej, a od Warszawy około 8 mil oddalony, w którym jest lasu grubego około dzie- 
siatyn 225 (15 włók) dębiny i sośniny. przytem odpowiednie i obszerne łąki, pastwiska, 
gleba gruntu urodzajna, zabudowania w dobrym stanie, inwentarze żywe i martwe odpowie­
dnie temu majątkowi, młocarnia, gospodarstwo w zupełnym porządku z kompletnemi obsie­
wami i t. d. Majątek ten może być sprzedany za gotowiznę, albo za summę hypoteczną 
lub w zamian za dom w Warszawie.■Wiadomość u właściciela domu przy ulicy Krochmalnej pod Nr 4 nowym, w blizko- 
ści gościnnego dworu-zawsze rano do godziny 11, a po południu od godziny 3 do 5.

— 684S —
1—1
AXXXX X t XXXXXXXXXXXX IX X R.XXXXXX » xxxxx?e

... — .. — — >*

Do sprzedania za gotówkę

dawniej Fanny Honuet
Krakowskie-Przedmieście Nr 53: dom Fryzjera 

Pohoreckiego, drugie piętro.
Ma zaszczyt zawiadomić liczną swoją Kljentelę, 

iż otrzymała Gorsety Hygieniczne, oraz zna- 
czny wybór innych Gorsetów, Krynolin i 
Turniur pochodzący z pierwszorzędnych fabryk 
Paryzkich. 1 -8 — 6801 -

HTHW « ¥¥¥ # ¥¥¥¥O ¥¥¥¥¥¥**
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Dobra ziemskie ZMroża
Jest do sprzedania wieś Zbiroża, około 360 
dzies. (22 włók) mająca, położona w guber- 
nji Warszawskiej pow. Grodziskim, w pięk­
nem położeniu z zabudowaniami, inwentarzem 
lub też zamiana na dom w Warszawie bez 
pośrednictwa osób trzecich. Bliższą wiado­
mość powziąść można przy ulicy Czernia­
kowskiej Nr 2995 (63), u właściciela domu 
w Warszawie. —6830—1—3

W Do sprzedania
pod bardzo korzystnemi warunkami Mają­
tek Zieu.ski lub do zamiany na Dom, za , 
rs. 25,000, oraz Dom i Hotel. Wiadomość: ; 
Chmielna, Nr 1, mieszkania 27. Tamże są

DWA PLACE do sprzedania 
bez pośrednictwa osoby trzeciej. Widzieć 
się można przed południem od godzinie 8 
do 12-tej. '_____________' —6760—2—2

1,500 DĘBÓW 
jest do sprzedania w odległości wiorst siedm l 
od rzeki spławnej Buga. Bliższa wiadomość 
w m. Siedlcach, u Doktora Strzelbickiego, 
odpowiedź franco. —6827—1—1
Jest do nabycia za bardzo przystępną cenę 

filMIOTIE WŻENIŁ 
z grubych belek, mocno okute, z wszelkie- 
mi przyrządami. Zgłosić się należy do do­
mu Nr 11 nowy, przy ulicy Wareckiej, do 
stróża Antoniego. —6716—2—3

Z przyczyny wyjazdu jest do sprzedania

DOROŻKA
z końmi, sankami, z całym przyrządem, 
w dobrym stanie. Wiad mość powziąść mo­
żna u właściciela, ulica Pańska Nr 1225 

(nowy 42). —6738—2—2
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 

FUTRO MEZKIE TOIWKI, 
bardzo mało używane, kryte granatową sy- 
berynę, za bardzo umiarkowaną cenę. Bliż­
sza wiadomość przy ulicy Nowy-Świat Nr 13 
nowy, u stróża. —6698—3—3

Maszyna do szycia,
w zupełnie.dobrym stanie, jest do sprzeda­
nia. Ulica Żurawia Nr 23 nowy', mieszkania 
1-szy. Tamże można powziąść wiadomość o 
biednej Wdowie, która przyjmuje wszelką 
bieliznę do reperacji. —6668—3—3

Jest do sprzedania

BIURO
(kantorek z szufladami), w dobrym stanie, 
za bardzo przystępną cenę. Ulica Nowy- 
Swiat Nę 47, stróż Tomasz wskaże.

— 6848—1—1

2-wu piętrowy, murowany z oficynami, nowo- 
i mocno zbudowany, w blizkości kolei żelaz­
nej i Nowego-Swiatu, czyniący przeszło 8°/0 
dochodu, na którem pożyczki Tow. Kred. 
Miejskiego rs. 12,000 i część z niej już amor­
tyzowana. Bliższa wiadomość w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, bez pośrednictwa 
osób trzecich. —6338 3-3

FOLWARK 
rozległości dies. 120 (włók 8 miary nowopol- 
skiej), przy gościńcu nad rzeką o milkę od 
stacji Łochów na kolei Warszawsko-peter- 
sburskiej do sprzedania lub wydzierta- 
wienia w trzechletnią dzierżawę z góry, 
bez pośrednictwa. Wiadomość w zakładzie 
Fotograficzno-Litograficznym W-go Fajausa 
wprost Skweru. —6843—1—3

do sprzedania w okolicy Starego-Miasta, 
przynoszący dochodu brutto rs. 1,050 rocz­
nie, z pożyczką Towarzystwa, bez pośredni­
ctwa osób trzecich. Wiadomość przy ulicy 
Piwnej pod Nrem 15/110, na 2-giem piętrze 
od frontu?___________ —6646—3—3

POS8ESJA
przy ulicy Górnej Nr 1/2998A, mająca prze­
strzeni łokci kwadratowych blisko 6.000, a 
frontu 98, której połowa jest zabudowana, 
w całości lub częściowo do sprzedania.

- 5617 5—6

Do PP. Jubilerów!
Na prowincji zginęły następujące rzeczy: 

1. Duży pierścień z podłużnym wielkim a- 
metystem, otoczonym kilku rzędami brylan­
tów od większych do małych, 2. drugi pier­
ścień z dużym dyamentem. 3. Zegarek kie­
szonkowy średniej wielkości, antyk, cały 
zdobny brylancikami. Jeśliby te kosztowno­
ści przyniesiono do PP. Jubilerów lub która 
z prywatnych osób proszoną była o nabycie 
takowych, uprasza się o doniesienie o tem 
pod Nr 3 nowy, ulica Biała, w mieszkaniu 
Dziekońskiej, 2 3 — 6740 —_

Pod Nrem 3 nowym przy ulicy 
Długiej, w domu przy kościele 
Ś-go Ducha; w Fabryce For­
tepianów, są do sprzedania 2

FORTEPIANY używane: 1-szy fabryki 
Bucholca o 6 i pół, a 2-gi o 6 oktawach, 
oraz nowe, jak również billard z wszelkiemi 
utensyljami.______________—6844—1—3

Ktoby miał do sprzedania 

100, 200 lab 300 sztuk ja­
gniąt

tegorocznych, w jakim bądź gatunku, przy 
nadmienieniu ceny, może nadesłać adres do 
właściciela dóbr Białymin przez Sohaczew. 
W tychże dobrach wyrabiają się pługi żela­
zne, wozy i inne narzędzia rolnicze.

—6510—1—3
W drukarni Kurjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr 473c, nowy 5).

Przeszło 100 fur gruzu i 
ziemi,

jest do zabrania z pod Nru 38 przy ulicy 
Chłodnej. Wiadomość na miejscu. 
_____________________ —6819—1—2

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Teresy Wojnickiej, 

egzystująca od lat kilku przy ulicy Ś-to- 
Krzyzkiej, przeniesioną została z dniem 1-go 
Lipca na Nowy-Świat -Nr 58 na dole, wej­
ście z bramy po lewej ręce, jak dotąd tak 
i nadal poleca się względom Szanownych 
Dam. Tamże udzielają się lekcje kroju po­
dług francuzkiej metody, również nabyć mo­
żna linijek potrzebnych do tegoż krojti.

—6839—1—2

z dniem 7 b. m. otwartym zostaje w Alei 
Jerozolimskiej pod Nrem 15, gdzie mleka 
prosto od krów wydojonego, kwartę po 
kopiejek 8, dostać można. Obstalunki mie­
sięczne lub tygodniowe przyjmują się.
____________ —6751—2—3_______

— W Sobotę dnia 5 lijtca r. b. nabyła pe­
wna pani w magazynie naszym krzyżyk: 
z łańcuszkiem na chrzest. Przez pręd­
kość zaś przeliczyła się ó 5 rs. które to ode­
brać może bez wszelkich udowodnień.

J. Artzt & J. Rogalski. 
____________________ —6814 — 1—1 

WDSSaOTJ 
i MALINY,

dostać można takowych w każdym czasie 
przy ulicy Hożej pod Nrem 17 w Ogrodzie.

—6730—2—3

w ogrodzie na Koszykach sprzedają się 
codziennie, na funty i kopy, o czem Szano­
wnej Publiczności donoszę.— Muidziński.

______—6746—2—3________ 
SprowaUzone ze wsi dwa

czarny i gni 
dach, młode 
ulicy Podwal w Hotelu Sławiańskim. Bliższa 
wiadomość u właściciela tamże pod Nrem 6. 

—6789—2—3
Do sprzedania:

WALACH 
jasno gniady, rosły, dobrej budowy, lat pięć 
mający. Wiadomość w hotelu Polskim u stan- 
greta Walentego. —6812—1—1

Do sprzedania 
GARNITUR MEBLI 

mahoniowych, rypsem krytych, składający się: 
z Kanapy, 2 Foteli, 6 Krzeseł, stołu przed 
kanapę, Stolik do kart, Szesląg skórą kryty. 
Także lustro i inne domowe meble,— ulica 
Sienna Nr 2 nowy, kilka domów od Marszał­
kowskiej, w podwórzu na prawo, na parterze 
(w oficynie). —6323 6 6

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
MEBLE

i różne sprzęty gospodarskie, oraz w tymże 
samem miejscu jest do odstąpienia zaraz 
MIESZKANIE na pierwszem piętrze, złożo­
ne z 4-rech pokoi, przedpokoju i kuchni 
z wygodami. Wiadomość, ulica Chmielna, Nr 
26 nowy, mieszk. 3. —6754—3—3

Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania

mahoniowe, francuzkiego fasonu', Kanapa, 6 
Krzeseł, 2 fotele i stół przed kanapę, oraz 
do kart konsolową robotą; Meble kryte bro- 
katelą pensową, zupełnie nowe znajdują się 
w'cytadel i, w Aptece u głównego Aptekarza.

— 6614—3 3

Akuszerka "’Wg
A. HALMEL w Warszawie, 

ma honor donieść Szanownym Pacjentkom, 
iż z dniem 8 Lipca, przeniosła mieszkanie 
swoje na ulicę

Nowy-Świat Nr 52.
Tamże są elegancko umeblowano pokoje, każ­
dy z osobnem wejściem, dla DAM spodzie­
wających się słabeści, gdzie chora przy 
wszelkich wygodach, znajdzie troskliwą opie­
kę i sekret zachowany. —6823—1—3

ly, oba rasowe, przy rodowo- 
rosłe, są do sprzedania przy

U AKUSZERKI F. KEWICZ, I 
pod Nrem 1417, nowym 2, przy ulicy S 
nej, są pokoje do wyboru z osobnem t 
ściem, w każdej chwili do wynajęcia, 
Osób spodziewających się słabości lub 
dłuższy czas przed słabością, z wszelkie 
wygodami, gdzie chora znajdzie troski: i 
opiekę i sekret zachowany. —6579 4—< |

Przy jednej z pryncypalnych ulic, jest 
odstąpienia połowa SKLEPU, wraz ? 
tensyljami, mogąca służyć na handel Nory i 
berski i Materjały Piśmienne. Wiadomi i 
przy ulicy Granicznej, Nr 9 nowy, w podn | 
rzu na 2 piętrze, Nr 18 mieszkania. Jest i 
kże wejście i od Żelaznej Bramy, w god ' 
nach od 9 rano do 1-szej. —6833—1—2 1

Zaraz, do najęcia

. I MEBLAMI TRZY POKOJE, j 
pięknie wytąpetowane i kuchnia, z pi’ 
cą, na kwartał za rs. 50. Wózek dzie i 
ny za rs. 7 do sprzedania. Wiadomość: 
ca Bonifraterska Nr 17. —6793—2—2 I

Do wynajęcia od 8 Lipca

MIESZKANIE
na trzecim piętrze, złożone z 2 pokoi i kuci l 
ni, z piwnicą i komórka, przy ulicy Wilcze. I 
Nr domu 9. Wiadomość o cenie u mieszki | 
jących tamże. Cena może być zniżoną oj 
tej, jaka jest wystawiona na karcie.—6688- |

Do wynajęcia

osobny, frontowy, dla kobiety przyzwoite 
w każdym czasie przy ulicy Marszałkowski* 
Nr 26, mieszkania 15. —6845—1—1

na 1-szem piętrze od frontu przy ulicy Kra-In 
kowskie-Przedmieście Nr 71/443, składający I 
się z salonu, dwóch pokoi, alkowy i pra d-fr 
pokoju, jest do wynajęcia każdego czasu, zaM 
summę rs. 400 rocznie. Wiadomość u stróża! 
na miejscu. —6694—3—3 j

W domu Nr 3/2682 przy ulicy Bednarski w 
są od i-go Lipca 1873 roku, do wynajęcia W

llóźue Jlicszkania, ;, • 
składające się z różnych lokali: 6-ciu, 2-cb [ 
i pojedyńczych pokoi, z dodaniem piwnic l| 
drwalni, komórek, stajni. Mieszkania te mo- i] 
gą być podzielone na mniejsze i sklepy. Dom1 
ten odznacza się tą dogodnością, że przez H 
zmianę Lokatorów pomieszczona jest obecnie | 
Szkoła Gimnazjalna Męzka. —6815—1—3 H

TRZY POKOJE
i kuchnia, na parterze i takiż LOKAL na i | 
piętrze. Lokale te suche i ciepłe, oraz stajnia j 

-i wozownia, przy ulicy Dzielnej Nr 15, gdzie, b 
dochodzi trotoar asfaltowy, w bliskości uii- | 
cy Nowo-Karmelickiej, do najęcia każdego I 
czasu. Wiadomość tamże na miejscu, na pię- 
trze u Właścicielki domu. —6853—1—3

O dwie mile od stacji Grodziska lub Ru-" 
da Guzowska w Dobrach Grzegorzewice, jest 1 
do wydzierżawienia od 1-go Września r. b. 
na lat trzy. MŁYN WODNY AME­
RYKAŃSKI, o dwóch gankach, wraz , 
z należącemi do n ego ogrodem warzywnym 
i owocowym, tudzież gruntem około pół włó- I 
ki wynoszącym, do tego należy piekarnia, s 
Wiadomość bliższa na gruncie u Rządcy 
dóbr Grzegorzewice. —6840—1—3
Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia zaraz I 

MIESZKANIE, 
bardzo obszerne i okazałe, za cenę rs. l,20« ) 
rocznie na rogu ulicy Pięknej i Alei Ujaz­
dowskiej, w domu Lessera Nr 1713 lit. B, a 
nowy 11 -ty. Tamże są także do sprzedania 
MEBLR w temże mieszkaniu, zajmowanem i 
przez W-go Ałfimów pod Nrem 1.

—6838—1—3
jwmuii J

Dnia 7 Lipca, w przejeździe dorożką z ?
licy Królewskiej na Wiejską, wypadł z zd . 1 
winięcia maleńki mufek, z niebieskich lisów. ’ 

i Ponieważ odpowiedzialność za powyższą zgu- 
I bę pada na biedną służącą, uprasza się 
I więc sumiennego znalazcę o zwrot mufka 

tego na Wiejską ulicę do domu Nr 5, na 
drugie piętro, do pani Józefy Sikorskiej, za 
nagrodą rubli sr. 3. —6831—1—1

Dnia 1-go Lipca za żelazną bramą prze­
chodząc od sklepu Zweigbauma do połowy 
ulicy Żabiej zgubiono

W O R SC Z E K
popielaty skórzany, nabijany guziczkami sta- 
lowemi z kwotą rs. 7o papierami i dwóch 
rubli drobnych, pierścioneczek złoty z łatą 
ślubu, oraz kilka marek pocztowych. Łaska 
wy znalazca zechce oddać pod Nr 9, ulica ' 
Żórawia, do właścicielki domu za wynagro­
dzeniem TS. 20. —6640—3—3
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